ks. Wiesław Łużyński.
Katecheza VI.

Kościół szansą, a nie zagrożeniem dla społeczeństwa obywatelskiego.
Panie Jezu, chcemy promieniować Ewangelią w życiu osobistym, rodzinnym i społecznym. Chcemy, by była ona obecna nie tylko w sferze osobistej ale i publicznej. 

Sprawiedliwy porządek społeczeństwa i państwa jest centralnym zadaniem polityki. Państwo, które nie kierowałoby się sprawiedliwością, zredukowałoby się do wielkiej bandy złodziei, jak powiedział św. Augustyn. 
Do podstawowej struktury chrześcijaństwa należy rozróżnienie tego, co należy do cezara, od tego co należy do Boga. To znaczy rozróżnienie pomiędzy państwem i Kościołem. Obie sfery są rozdzielone, ale pozostają zawsze we wzajemnej relacji. Kościół nie może i nie powinien podejmować walki politycznej, aby realizować sprawiedliwe społeczeństwo. Nie może też i nie powinien pozostawać na marginesie w walce o sprawiedliwość. Musi włączyć się w nią przez argumentację i budzić siły duchowe, bez których nie może ona się rozwijać i utrwalać. 
Sprawiedliwość społeczna nie może być dziełem Kościoła, lecz powinna być realizowana przez politykę. Niemniej Kościół jest żywo zainteresowany budowaniem sprawiedliwości społecznej. Zadanie Kościoła w tym zakresie jest pośrednie, polegające na udziale w oczyszczaniu rozumu i budzeniu sił  moralnych. Bezpośrednie zadanie działania na rzecz sprawiedliwego porządku społecznego jest natomiast właściwe wiernym świeckim. Chrześcijanie są wartościowymi obywatelami i aktywnymi członkami społeczeństwa. Jako obywatele państwa są  powołani do osobistego uczestnictwa w życiu publicznym. Powinni umieć korzystać z wrodzonego daru wolności wyboru. 

Wolność jest wartością bardzo cenioną przez współczesnego człowieka. Należy jednak pamiętać, że wolność jest wartością mającą znaczenie instrumentalne. Nie jest ona celem samym w sobie. Niezmiernie istotna jest tu świadomość granic wolności oraz konsekwencji naszych wyborów. Wolność jest władzą osoby, dzięki której może ona o sobie decydować. 
Osoba ta potrzebuje jednak warunków społecznych, w których mogłaby się realizować. Przejawem wolności są różne inicjatywy w ramach społeczeństwa obywatelskiego. Ludzka skłonność do życia społecznego wyraża się na wiele różnych sposobów, a państwo jest tylko jednym z nich. Jej przejawem jest również funkcjonowanie wspólnot i stowarzyszeń, samorządów i organizacji składających się na społeczeństwo obywatelskie. 
Wolność domaga się porządku. Jasnego wytyczenia kierunku. Zakreślenia granic, których nie wolno przekraczać. Stąd społeczeństwu obywatelskiemu dużą pomoc w tym zakresie może nieść Kościół. Chrześcijańskie rozumienie władzy doczesnej nakazuje zachowanie autonomii Kościoła w stosunku do państwa. Polityka należy do sfery świeckiej. Nie oznacza to jednak niezależności od Kościoła i zasad moralnych, które on głosi. Kościół autonomiczny wobec państwa jest obecny w życiu społeczeństwa, głosi naukę moralną, prowadzi działalność duszpasterską, kształtuje właściwe postawy moralne i obywatelskie. Kościól żyje pośród rodzin, wspólnot i społeczności i głosi naukę Ewangelii. 

Chrześcijanie mają być w społeczeństwie światłem świata rozjaśniającym ciemności. Kościół wspiera społeczeństwo obywatelskie również w wymiarze moralnym i doktrynalnym. Kościół głosi wizję człowieka, który jest obdarzony wielką godnością. Został on bowiem stworzony na obraz i podobieństwo Boże. Właśnie taki człowiek, obdarzony rozumem i wolnością, jest aktywnym podmiotem życia społecznego. Może on samodzielnie, choć zawsze w granicach ładu moralnego decydować o sobie i o losie wspólnoty do której należy. 

Wspólnota składająca się ze świadomych i aktywnych osób może przybrać kształt społeczeństwa obywatelskiego, które w sposób aktywny zarządza swoimi sprawami. Kościół głosząc Ewangelię chrystusową, krzewi w społeczeństwie ideę braterstwa. Pomaga patrzeć na drugich oraz odnosić się do nich jako do braci i sióstr. Wszystkich łączy wspólne ojcostwo Boga. 
Dla chrześcijan - a szczególnie dla członków Akcji Katolickiej - ważnym zadaniem jest wyzbycie się kompleksów związanych z udziałem w debacie publicznej i koniecznością jakiegoś specjalnego usprawiedliwienia swojej obecności w tej sferze. Chrześcijanie mają prawo kształtować oblicze wspólnot, w których żyją. Są pełnoprawnymi członkami społeczeństwa obywatelskiego. Aby wnosić wartość Ewangelii w publiczną sferę życia, chrześcijanie powinni zachować swą tożsamość. W ich życiu nie może być dwóch równoległych dróg; z jednej strony uczestnictwo w modlitewnym i sakramentalnym życiu Kościoła, a z drugiej strony brak aktywności społecznej. Jest tylko jedna droga, - ta którą przeszedł Chrystus. Jego uczeń poinien nią kroczyć, łącząc życie z wiarą i aktywnością społeczną. 
Uczyń nas Panie narzędziami Twego pokoju.
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